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BR.0012.2.12.2016

P r o t o k ó ł  Nr 29/16

z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, 
odbytego w dniu 22 listopada 2016 r. w godz. od 900 do 945.
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:

1) Andrzej Gąsiorowski

- Przewodniczący
2) Maria Sulima Sułkowska
3) Marek Bona
4) Maria Błoniarz-Górna
5) Mariusz Brunka

6) Jacek Klajna
Komisja składa się z 6 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Tomasz Klemann


- Prezes Miejskich Wodociągów.

2) Agnieszka Kortas-Koczur

- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej

3) Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Pan Andrzej Gąsiorowski, powitał zebranych członków komisji oraz gości, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

2. Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.
Ad. 1
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – jest obecny Pan prezes Miejskich Wodociągów i żeby go nie przetrzymywać zacznijmy omamianie materiału sesyjnego od uchwały o dopłacie do ścieków. Bardzo proszę Panie prezesie ustosunkować się do tego, przedstawić nam jak to ma wyglądać.

· Prezes Tomasz Klemann – jeśli chodzi o uchwałę o dopłacie do ścieków, to jest to pokłosie uchwały, która jest wcześniej, czyli uchwała w sprawie zatwierdzenia taryfy za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków. W związku z modernizacją oczyszczalni ścieków wzrosły ceny taryfowe związane z odprowadzeniem ścieków, a nie zmieniły się ceny taryfowe jeśli chodzi o zaopatrzenie w wodę. Naturalny układ w związku księgowym – wzrost amortyzacji, podatku od nieruchomości. I nowa taryfa wynosi 8,96 brutto, przy czym Burmistrz, jako właściciel, podjął działania po temu, żeby odciążyć tymi nowymi kosztami, wynikłymi 
z modernizacji obiektu, mieszkańców Chojnic, odbiorców indywidualnych, i zawnioskował 
o uchwalenie przez Radę Miejską dopłaty. W trybie ustawy o zbiorowym zaopatrzeniu jest możliwość określenia dopłaty do grupy taryfowej. To jest dopłata do grupy taryfowej S-1.1, czyli odbiorcy indywidualni, mieszkańcy Chojnic. Czyli do ścieków każdego Kowalskiego 
i Nowaka zostanie dopłacona kwota 1,21 zł brutto, która zniweluje wzrost opłat za ścieki. Sytuacja będzie taka, że dla właśnie tego Kowalskiego przysłowiowego i Nowaka nie będzie zmian cen za wodę i za ścieki. Pozostali odbiorcy naszych usług, jak gmina Chojnice, jak zakłady przemysłowe, jak szkoły, szpitale, przychodnie, ci pozostali odbiorcy będą płacili stawkę normalną 8,86 brutto, mieszkańcy Chojnic taką jak w zeszłym roku, zarówno za wodę, jak i za ścieki. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – i w tym układzie bilans Miejskich Wodociągów będzie zaspokojony w pełni, zbilansowane będą i dochody, i wydatki.

· Prezes Tomasz Klemann – tak. W tym układzie my jesteśmy, zgodnie z przepisami podatkowymi, płatnikiem podatku i ponosimy koszty związane z amortyzacją. W tym układzie gmina ma dodatkowy przychów, a w ramach tego dodatkowego przychodu wygenerowała dopłatę do konkretnej grupy taryfowej. Tak wychodzimy, tak jak została wyliczona taryfa, na zero, zakładając te główne założenia, na których ona została posadowiona, a więc utrzymanie ilości sprzedanych ścieków i wody, no i wzrost związany z tym, co powinniśmy uwzględnić w taryfie. I zostajemy wiarygodnym partnerem instytucji finansujących, które w tym układzie nie mają podstaw do tego, żeby kwestionować naszą możliwość spłaty zobowiązań, które zaciągnęliśmy. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – i rozumiem, Pani Skarbnik, że już również dogadaliście się co do sposobu rozliczania tej dopłaty.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – tak. To będzie dopłata normalnie udzielana według ilości ścieków odprowadzonych przez gospodarstwa domowe. I co miesiąc ta kwota będzie przekazywana do wysokości kwoty całej dopłaty, czyli ta jest chyba 1.510.300 zł. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – i szacujecie, że to powinno wystarczyć.

· Prezes Tomasz Klemann – powinno wystarczyć. Zakładaliśmy, że to jest zużycie takiej ilości wody i ścieków, jakie było w zeszłym roku. Nie przewidujemy wzrostu od odbiorców indywidualnych, a wręcz przeciwnie – zakładam, że to może spaść, bo generalnie te zyski, które my mamy, to są zyski wynikające ze zwiększonego zużycia od zakładów – „Seko”, „Skiba” – to są nasi główni odbiorcy. A więc zakładam, że odbiorcy indywidulani troszeczkę mniej zużyją. To jest teoretyczne jakieś tam założenie, w związku z tym może dopłata nie będzie taka, jaką przewidujemy – mówię o kwocie. Z dużym prawdopodobieństwem może się zdarzyć tak, że gmina nie przekaże całej kwoty dopłaty, którą przewidziała, ponieważ iloczyn ilości ścieków i tej jednostkowej dopłaty może być mniejszy. 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – oczywiście. Czy są pytania członków Komisji?

· Radny Marek Bona – Panie prezesie, czy mógłby mi Pan powiedzieć co w tych 1,12 zł za metr sześcienny jest – rata kredytowa, amortyzacja? Co tam jest w tym?

· Prezes Tomasz Klemann – głównym elementem jest amortyzacja środków trwałych powstałych z modernizacji oczyszczalni ścieków. Do tej pory nie mogliśmy amortyzować środków trwałych i rzucać ich w koszta, które były z dotacji. Od tego roku, po zmianie rozporządzenia wykonawczego do ustawy o zbiorowym zaopatrzenie w wodę, mamy obowiązek amortyzowania również elementów powstałych z dotacji, po to żeby utrzymać majątek na takim poziomie… No po coś ten majątek trwały mamy. Po to, żeby obsługiwać odbiorców i świadczyć usługi odprowadzenia i oczyszczenia skutecznego ścieków. A więc takie założenie zostało poczynione. Generalnie to jest amortyzacja, no i niebagatelna kwota podatku 2% od obiektów budowlanych, ponieważ wartość podatku wzrasta u nas o 1.360.000 zł – mówię o podatku należnym gminie. Cała oczyszczalnia ścieków to ponad 100 mln zł, krótko licząc 2% średnio, to jest około 2 mln. zł. Więc generalnie to są te dwie kwoty. Oprócz tego oczywiście kwoty związane z opłatami środowiskowymi, które troszeczkę się zmieniają. To są główne elementy tego. Pozostałe elementy nie mają znaczenia takiego, jeśli chodzi o cenę. Założenie jest takie, że pozostałe elementy rosną zgodnie ze wskaźnikami wykazanymi w rozporządzeniu taryfowym, a więc inflacja 
i kwestie dotyczące wskaźnika przyrostu produkcji przemysłowej dla energii i dla materiałów.
· Radny Marek Bona – czy na rok 2018 też może Pan coś powiedzieć, czy też by się przewidywało podwyżkę, czy jednak by to zostało constans, na tym samy etapie, który będzie w roku przyszłym. 

· Prezes Tomasz Klemann – patrząc na zobowiązania w stosunku do banków, wartość majątku, który chciałbym utrzymać na poziomie, który wytworzyliśmy wspólnie, to zakładam, że jeśli spadnie energochłonność układu, której doświadczymy w tej chwili tak naprawdę… Trudno mi powiedzieć. Mogę założyć, że jeśli warunki makroekonomiczne, czyli nie będzie inflacji, że utrzyma się ten układ inflacyjny, który był do tej pory, można powiedzieć, że przy tych warunkach makroekonomicznych tak, możemy się spodziewać utrzymania wartości ceny za ścieki na poziomie tegorocznym. Ale nie będę deklarował, bo nie wiem co się zdarzy tak naprawdę. Mam obowiązek, żeby nie być, że tak powiem, posądzonym o to, że przygotowujemy wniosek taryfowy niezgodnie z wytycznymi, a więc nie dać szansy organowi nadzorczemu w trybie nadzoru – mówię o Wojewodzie w tej chwili, albo o radzie. Burmistrz ma obowiązek zweryfikowania ten wniosek pod względem merytorycznym i formalnym, a więc nie mogę złożyć innego wniosku, niż zgodnego z zapisami prawa, a tam jest mowa o tym, że tego czego nie przewidzisz, jeśli chodzi o na przykład ruchy kadrowe, czyli zmiana ilości osób w związku z wynagrodzeniem, tego czego nie przewidzisz jeśli chodzi o kwestie dotyczące innych rzeczy nieprzewidywalnych, masz podnieść o konkretne wskaźniki. Inflacja i te elementy musimy w tej taryfie przewidzieć.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czy jeszcze jakieś pytania? Jeśli nie ma, to mamy sprawę wyjaśnioną. Dziękujemy Panu prezesowi.
Przejdźmy do kolejnych projektów uchwał. Mamy zmiany w budżecie, tak że bardzo proszę Panią Skarbnik o wyjaśnienie.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – Wojewoda zwiększa nam na nasz wniosek środki na wypłatę świadczeń z pomocy państwa w wychowaniu dzieci – „program 500+”, o kwotę 1.680.000 zł, na wypłatę świadczeń rodzinnych i z funduszu alimentacyjnego o 80.000 zł, na pokrycie kosztów wydawania decyzji potwierdzających prawo do świadczeń zdrowotnych dla osób nieobjętych obowiązkiem ubezpieczenia zdrowotnego o kwotę 3.700 zł – ta dotacja właściwie powinna być nam dana już na początku roku, ponieważ takie decyzje MOPS wydaje w całym roku. Ze względu na to, że to są tak niskie kwoty Wojewoda informuje nas corocznie, że decyzje o tym wyda dopiero w III kwartale, a w tym roku wydał w IV, bo dopiero w listopadzie przyszła decyzja o przyznaniu środków. My z kolei wnioskujemy o te środki, bo ile tych decyzji jest wydane, tyle na te koszty administracyjne potrzebujemy środków. 

Na pokrycie kosztów wydawania Kart Dużej Rodziny zwiększono nam środki o 220 zł i na opłacenie składki na ubezpieczenie zdrowotne za osoby korzystające z pomocy o 6.100 zł.

Potem przenosi się środki już teraz w paragrafach i rozdziałach w planie finansowym Urzędu Miejskiego w kwocie 38.726 zł, przy czym zmniejsza się nakłady na zadaniu „Wykonanie ogrodzenia cmentarza Ofiar Terroru” o kwotę 6.489 zł, ponieważ zostanie wydana mniejsza kwota, a pozostała zostanie zapłacona w przyszłym roku. W przyszłym roku mamy zabezpieczone na to ogrodzenie 20.000 zł, tak że tutaj się zmieści to wszystko. I zwiększa się o te środki wydatki bieżące w gospodarce komunalnej. I wprowadza się zadanie inwestycyjne „Zakup maszyny do odchwaszczania i usuwania mchu z polbruku” na potrzeby budynków i obiektów na stadionach wszystkich naszych, to jest kwota 6.667 zł. Zmniejsza się wydatki bieżące a zwiększa się inwestycyjne. No i w MOPS-ie przenosi się między paragrafami w poszczególnych rozdziałach w kwocie 11.816 zł, w Szkole Podstawowej Nr 1 – 1.095 zł, Szkole Podstawowej Nr 3 – 15.000 zł, w Szkole Podstawowej Nr 5 – 45.249 zł, w Zespole Szkół Nr 7 – 8.800 zł, w Gimnazjum nr 2 – 145.700 zł. Te wydatki najbardziej wiążą się z tym, że przenosi się jak gdyby wydatki te, które mieliśmy do tej pory w 80110, na 80150, tam gdzie są wydzielone te klasy specjalne. My do tej pory mieliśmy ten rozdział obciążony tylko płacami, a w sumie powinny być wszystkie wydatki, które są ponoszone na oddziały integracyjne w szkołach. W związku z tym to przenoszenie między tymi działami w szkołach. 
Jeszcze autopoprawką wejdzie pomoc finansowa dla powiatu w wysokości 8.000 zł na działalność muzeum.

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – a na co konkretnie?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – na działalność muzeum. Miało to być na zakup rzeźby, a ponieważ rzeźba została zapłacona, więc możemy dać tylko na pomoc finansową ogólną. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – proszę bardzo, czy jakieś pytania w tej kwestii? No tu sprawy są jasne, to są środki, które Wojewoda nam z budżetu państwa przydziela na zadania, które miasto realizuje jako zadania państwa. Dobrze, że są te środki zabezpieczone i że je otrzymujemy. Jeśli nie ma pytań, to przejdźmy dalej. Prognoza finansowa jest konsekwencją też oczywiście tych zmian, które następują. Podatki – one się nie zmieniają, dlatego musimy je potwierdzić. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – potem mamy uchwałę bardzo fajną, proszę Państwa, o zlikwidowaniu opłaty za posiadanie psów. Bo to nie jest podatek, prawda? To jest opłata za posiadanie psów.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – opłata, ale działa tak jak podatek.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – i jest ona likwidowana. Tak że ci, co mają psy i płacili, to są zadowoleni, a większość miała psy a i tak nie płaciła, więc jakby nie wszystko było tutaj w porządku. 
· Radny Jacek Klajna – ile tego było rocznie?

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – około 50.000 zł. Jest taka wola, to nie są wielkie pieniądze, a wiemy ile było problemów ze zbieraniem tej opłaty, bo to trzeba było zmobilizować ludzi, żeby chcieli płacić, potem ścigać. Nasze działania egzekucyjne praktycznie…
· Radna Maria Błoniarz-Górna – były droższe od tej opłaty. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – ja myślę, że możemy się przychylić do tej woli Burmistrza, która nas jakby tutaj inspiruje do tego, żeby to znieść.

Dalej mamy uchwałę zmieniającą uchwałę w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki. Tam jakieś pieniądze zostają na ten rok, w związku z tym musi się zmienić też ta uchowała, tak? Proszę Pani Agnieszka.

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – tak. W związku z tym, że jakby wzrosły dochody za sprzedaż zezwoleń na obrót alkoholem, musi to się zgadzać z sumami, które są zawarte w miejskim programie i dlatego jest zmiana polegająca na tym, że w programie te pieniądze musiały być umieszczone. Suma zawarta w miejskim programie musi się zgadzać z budżetem Ośrodka Profilaktyki, jako realizatora, i dochodami za sprzedaż. 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – i to jest ta kwota 870.584 zł?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – już po zmianie, już po dodaniu tej sumy, którą zasilono budżet Ośrodka. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – i mamy na rok 2017 taki program, bo też musi być przyjęty taki program, żeby można było wydatkować środki. 
· Radny Marek Bona – czy mogę w tym temacie? Chciałbym prosić Panią dyrektor, bo ona jest twórcą programu, o pięć zdań o co chodzi, bo nie interesuję się bliżej tym, więc chociaż żebym wiedział o co chodzi w tym temacie. 
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – zgodnie z ustawą o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałania alkoholizmowi każda gmina musi corocznie uchwalać, decyzją rady miasta, program profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych. I corocznie taki program w mieście Chojnice tworzy Ośrodek Profilaktyki, jako jednostka wskazana do realizacji, ponieważ 
w uchwale jakby może to być zlecone Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej lub innej jednostce. W Chojnicach jest to Ośrodek Profilaktyki. Program ten, oprócz możliwości wydatkowania środków, pokazuje nam drogę działania. To jest wszystko to, co realizujemy i co możemy realizować, zgodnie z wolą Rady Miasta, w tej działalności profilaktyki. Dlatego zawarte tam są zarówno działania Ośrodka, jaki i te wszystkie zewnętrzne, czyli świetlice, wszystkie akcje, które wspieramy w zakresie przeciwdziałania alkoholizmowi i przeciwdziałania narkomanii. 

Ustawa o przeciwdziałaniu alkoholizmowi pozwala nam działać w trzech obszarach – zarówno w temacie alkoholizmu, narkomanii, jak i ochrony ofiar. I te trzy tematy, trzy ustawy jakby złączone są w programie, który Państwu w tym roku przedstawiam i proszę o zatwierdzenie i pochylenie się nad programem. Szereg działań jest kontynuacją tego, co udało nam się przez te 10 lat, jak istnieje Ośrodek Profilaktyki, wypracować, ale też są różne rzeczy dodane, bo problemy ludzkie są tak różne, że my musimy być elastyczni i dlatego część zadań pokrywa się z zadaniami zeszłorocznymi, ale też dodany jest między innymi program „Fred goes net”, czyli ten program dla młodzieży, która już zetknęła z używkami, zarówno narkotykami, jaki i alkoholem. My taką profilaktykę wobec tej młodzieży eksperymentującej będziemy w Ośrodku robić. Mam przeszkolonych pracowników przez Krajowe Biuro ds. Narkomanii i w tym roku taki program rusza jako nowość. 

· Radny Marek Bona – przepraszam, ale to się odbywa na zasadzie wykładów? Ludzie się spotykają, zbierają, to są informacje ze szkół, że są takie środowiska, Państwo te środowiska zbieracie? Proszę o konkretny przykład
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – konkretnie nabór, jeżeli chodzi o program „Fred goes net”, tak naprawdę jest z różnych źródeł – szkoła, w momencie kiedy ujawni ucznia, który eksperymentuje, taką ulotkę i namiar na Ośrodek daje czy rodzicowi, czy uczniowi, zależy w jakim wieku mamy dziecko. Program jest skierowany dla młodzieży od 13. do 21. roku życia. Policja ma informacje o tym, że jest taki program. Taki naprawdę spotkanie mieliśmy ze wszystkimi placówkami i stamtąd docierać będą do nas osoby, które mają problem, czy zetknęły się 
z używkami. Natomiast opiera się to tak naprawdę na warsztatach w oparciu o dialog motywujący. Pracuje się z tymi dziećmi na temat tego dlaczego, w jakim celu, co im to daje, jak można inaczej rozładować stresy, bo jak to ktoś mądry kiedyś powiedział, że trzeba mieć duży powód żeby sięgnąć po używki, a jeszcze większy żeby z nich zrezygnować. I w tym duchu pracujemy.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – jeśli spojrzymy na ten program, to on ma kilka takich części. Mamy tutaj przede wszystkim zwiększenie dostępności pomocy terapeutycznej i rehabilitacyjnej, bo ona jest tutaj jakby dla tych, którzy popadli w te nałogi. Potem mamy tą część – udzielanie pomocy rodzinom, bo to są osoby, które są współuzależnione i one potrzebują też określonej pomocy, żeby wyjść razem jako rodzina, a nie tylko nastawić się, że my tego, który jest nałogowcem będziemy leczyć, a reszta niech sobie radzi. No tak się nie da. W związku z tym to jest to ważne i widzimy, że cały ten dział jest bardzo rozbudowany, bo on jest potrzebny. I potem jest profilaktyka oczywiście – profilaktyka, którą trzeba prowadzić niezależnie od tego, co się robi z tymi, którzy popadli już w nałóg, natomiast no też przestrzegać i tutaj jest też to pole działania. Tych zadań, które są rozpisane, jest dużo, bo one dotyczą szkól, dotyczą różnych środowisk, współpracy 
z organizacjami społecznymi. Bez tego się nie da. My wspólnie, razem, musimy po prostu realizować te zadania. I jeśli podsumujemy te wszystkie części tego programu, to widzimy, że to jest prawie milion złotych, który jest przeznaczany na realizację tych zadań. Ale dzięki temu, że również Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej ma swój obiekt, że w tym obiekcie wiele rzeczy można realizować, to też daje nam taką możliwość, że w ramach tych środków właśnie te zadania mogą być realizowane. 
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – warto też podkreślić, że zadania, które Pan Przewodniczący wymienił, są zadaniami własnymi gminy narzuconymi, natomiast o możliwościach, sposobie i potrzebach realizacji decyduje gmina. Pieniądze są przeznaczone z tych zezwoleń i nie mogą być wydatkowane na nic innego. Więc jest pieniądz i są zadania, natomiast realizacja to już jest wola gminy. W Chojnicach dzięki temu, że powstał Ośrodek jako jednostka, to jest obiekt, jest możliwość robienia szeregu działań u nas. Mogliśmy dzięki temu zrezygnować, czy zmienić formułę choćby świetlic, żeby socjoterapia czyli praca, która powinna odbywać się 
z rodziną, nie robiła się w budynku szkolnym. Szkoła ma świetlice opiekuńczo-wychowawcze, natomiast jeżeli udaje nam się pracować z całą rodziną, a to jest klucz do tego, żeby realnie pomagać, to takie rodziny kierowane są do nas. My pracujemy z rodziną. My nie pracujemy z samym dzieckiem, które w domu ma kłopoty, bo kluczem do rodziny i do zmiany są rodzice. 
W Ośrodku nie prowadzi się terapii, terapie są w palcówkach Narodowego Funduszu Zdrowia, dwie poradnie, tam jest leczenie. My wspieramy kogoś kto wyszedł z terapii i chce spróbować innego życia. Bo musimy też pamiętać, że to, że ktoś wytrzeźwieje nie znaczy, że problemy się w rodzinie skończą, one dopiero się zaczynają, bo trzeba nauczyć się żyć inaczej. Od tego jest już nasze działanie. Ale też staramy się dotrzeć do dzieci malutkich z takich rodzin. Mamy 3, 4-latków u siebie w świetlicy, ale mamy też rodzica u siebie na grupie rodzica, jako warunek tego, że mamy u siebie dziecko, rodzić musi się zaangażować w jakąś zmianę u siebie w domu. Więc my bardzo duży nacisk kładziemy na rodziców, bo to od nich zależy, czy w tym domu realnie się coś zmieni, czy dziecko będzie wiedziało, że powinno się coś zmienić. Tak że ten budynek 
i to, że mamy takie miejsce, pozwala robić szereg tych działań. Tak że mamy działania od 3-latka do 103-latka, każdy znajdzie coś dla siebie. Nie robimy terapii. Z tych pieniędzy, w tym budynku nie może być prowadzona terapia. Terapia alkoholowa czy narkomańska robiona jest w poradniach leczenia uzależnień, natomiast cały obszar wspierania rodzin i wychodzenia czy 
z przemocy, czy z alkoholu, odbywa się systemowo u nas.
· Radny Jacek Klajna – gdzie jest te siedem świetlic?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – we wszystkich szkołach podstawowych, gimnazjum, 
i na ulicy Ogrodowej. W każdej szkole podstawowej, w każdym gimnazjum, i u sióstr na 
ul. Ogrodowej są świetlice. 

· Radny Jacek Klajna – ale w szkołach są świetlice specjalne, nie te gdzie dzieci czekają?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – nie te dopołudniowe, tylko popołudniowe, opiekuńczo-wychowawcze, po godzinach funkcjonowania tej świetlicy dziennej. Różnie to wygląda, jest to czasem dwie godziny, w innej szkole cztery godziny, to decyzja szkoły na ile. W jednym z gimnazjów jest to blok zajęć konkretnie pod dane dzieciaki. Każda szkoła świetlicę tworzy tak, jak w danym terenie widzi potrzebę, natomiast w każdej ze szkół i na Ogrodowej u sióstr są takie świetlice opiekuńczo-wychowawcze, które my wspieramy żywnością – mamy stawkę 10 zł na dziecko miesięcznie. To jest kropla w morzu potrzeb, ale świetlice też mają sponsorów, więc tak naprawdę starcza. I my wspieramy materiałami papierniczymi na zajęcia profilaktyczne. 

Jeżeli z tych świetlic udaje się nauczycielowi pozyskać rodzinę, to ta rodzona trafia już na konkretną socjoterapię do nas.
· Radny Jacek Klajna – czyli ja rozumiem, że te świetle są szkolne, a pracownicy są wasi, tak?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – nie, też szkolni.

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – Ośrodek tylko wspiera finansowo w tym zakresie, że daje te 10 zł stawkę żywieniową plus ewentualnie udostępnia materiały, które są wykorzystywane w czasie zajęć na świetlicy. 

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – jeżeli świetlica ma potrzeby inne, to oczywiście też służymy, ale jakby to jest ten standard, który obowiązuje. 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – gospodarzem jest zawsze dyrektor szkoły, w związku 
z tym Ośrodek też nie może tam wchodzić z jakimiś swoimi działaniami. 

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – merytorycznie wspieramy, natomiast nauczyciele pracujący w świetlicach są nauczycielami szkolnymi. Oni bardziej znają swoje środowisko, łatwiej jest im dotrzeć do tych rodzin, do tych dzieci.

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – ale w momencie jak się pojawia rodzina już, to rodzina jest kierowana do Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej i objęta jest socjoterapią już na terenie Ośrodka. 

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – dziecko, rodzic, grupa rodzica, grupa DDA, to wszystko dzieje się już poza środowiskiem szkolnym, które no jakby też trudno, żeby pełniło jeszcze terapeutyczne funkcje.
· Marek Bona – chciałem się jeszcze zapytać skąd się biorą pieniądze, ale już wiem, że one się biorą z pozwoleń na alkohol. Czyli im więcej pozwoleń, tym więcej kasy.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, te pieniądze rzeczywiście pochodzą z wydanych koncesji, ale proszę sobie wyobrazić, że my mamy wolne koncesje na sprzedaż alkoholu „twardego” i nie wpychamy nikomu na siłę, po prostu czekają w ratuszu, w Wydziale Spraw Obywatelskich na możliwość wykupienia. Są wolne koncesje. To nie jest tak, że na siłę wszystko jest wypchane, żeby mieć pieniądze. I to nie jest tak, że im więcej piją tym dla nas więcej pieniędzy. 
Proszę Państwa, ja jeszcze bym chciała dodać, bo jak Państwo widzicie na końcu ten program zaakceptowała Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, tam są nasze podpisy. Muszę Państwu powiedzieć, że to nie jest tak hop-siup, że Ośrodek i Pani dyrektor robi. My musimy współpracować, bo nie ma innego wyjścia. I jest to bardzo dobre wyjście w sumie, bo Miejska Komisja jest zaangażowana prawie we wszystkie działania. Prawie we wszystkie, jedynie nie w typowo o narkotykach, gdzie są te wykłady, ale w resztę poczynań to członkowie Miejskiej Komisji są zaangażowani. I mają jedno takie dosyć może trudne zadanie, bo widzę, że tu Panowie może nie bardzo wiedzą, więc chciałabym wytłumaczyć. Miejska Komisja spotyka się z osobą nadużywającą alkoholu, po raz pierwszy, robi tak zwany pierwszy krok, wywiad 
i taką motywację, żeby zaczął się człowiek leczyć. Oczywiście jest po wniosku rodziny lub zespołu interdyscyplinarnego lub policji lub MOPS-u, bo tych wniosków jest bardzo dużo. I my robimy pierwsze rozeznanie i przede wszystkim motywujemy człowieka, żeby od razu poddał się leczeniu. I mamy takie sukcesy, że ludzie zrozumieją. Jakieś takie przeżycie dosyć niezbyt przyjemne, bo dużo mnie zna tych ludzi i im jest potem przykro i nie tak, i zrozumieją, i zaczynają chodzić na terapię na oddział dzienny, bo mamy w Chojnicach dwa oddziały dzienne, albo na inną terapię zaczynają chodzić. Ale proszę Państwa, Miejska Komisja to nie tak sobie uwierzyła, że on chodzi. Po prostu co miesiąc są rozliczani z tego czy chodzą, czy przypadkiem ich nie wyrzucono, i mamy to czarno na białym. Ale rodzina, czy dana instytucja, która zgłosiła, ma również prawo nam napisać, czy zadzwonić, i powiedzieć – on chodzi, ale potem idzie na piwo, czy na wódkę, i potem przychodzi pijany. I wtedy musimy z powrotem wziąć delikwenta, nie ma już dobrowolnego, kierujemy go do lekarza biegłego. Lekarze biegli przyjeżdżają z Gdańska, badają tych ludzi, to jest psychiatra i psycholog, badają i wystawiają opinię dla Komisji. My się zapoznajemy z opinią, widzimy wnioski końcowe, wzywamy delikwenta, czasem dla niektórych jest to szok, że rzeczywiście jest tak głęboko uzależniony, bo nawet sobie nie zdawał sprawy, a dla niektórych to jest nic. Ale mając te opinie, zeznania rodziny, tego uczestnika, instytucji, która kierowała, najczęściej dzielnicowego, przygotowujemy całą dokumentację do sądu. I jeżeli nie chce człowiek podjąć sam decyzji o leczeniu, kierujemy sprawę do sądu. I sąd nakazuje. Ale jest straszna rzecz – chojnicki sąd ma tylko Starogard Gdański na leczenie i czas oczekiwania to 8-9 miesięcy, żeby on dostał się do ośrodka. To on może się zapić na śmierć. Więc komisja robi co innego – próbuje na siłę, to znaczy przekonuje, sugestie różne, żeby on 
w tym czasie chodził tutaj do jakiegokolwiek ośrodka. I wtedy, jak on zacznie tu terapię, to często zdarza się, że on może wystąpić do sądu, żeby tego przymusowego leczenia nie było, bo on już kończy. Różnie to bywa. Długo czekamy na to leczenie. Staramy się jak najmniej spraw do sądu, bo jak ktoś nam dobrowolnie się zgodzi, to uważamy, że to jest lepiej. Ale przygotowanie takiego pliku papierów do sądu, to jest ciężka, mrówcza praca, którą trzeba zrobić. Tak samo jak do świetlic – członkowie komisji do tych siedmiu świetlic idą i rozmawiają, pytają o potrzeby, patrzą ile jest dzieci, bo my wierzymy, ale musi być pewnego rodzaju ostrożność, żeby wiedzieć, że tych dzieci tyle jest. I tam jest też taka minikontrola, jeżeli chodzi tylko o ilość dzieci, ale też jest bezpośredni kontakt z Ośrodkiem, z komisją, że tam coś więcej potrzeba, że na przykład Siostry Franciszkanki chętnie by chodziły do Ośrodka, do tej komputerowej naszej pracowni, więc mają taką okazję, mogą przychodzić. 
Ale o jednym Agnieszka nie powiedziała. O tym, co było na ostatniej sesji, gdzie pani jedna powiedziała, że nie ma żadnej pomocy tu w Chojnicach itd. Ja bym chciała Agnieszko, żebyś powiedziała o naszym hostelu. Tak było na sesji, kto był, to pamięta. 
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – chciałabym dopowiedzieć, że oprócz jakby tej głównej siedziby, którą mamy na Strzeleckiej 31a, posiadamy i wspieramy, i ułatwia nam to zdecydowanie pracę z rodzinami, to dysponujemy w Chojnicach hostelem dla ofiar przemocy, który od tego roku, w związku z różnymi zmianami, będzie również w swojej nazwie miał wspieranie osób uzależnionych po ukończonej terapii. To się działo, tylko jakby w związku narodowym programem zdrowia wspieranie tego typu mieszkań stało się zadaniem gmin i my również do nazwy dodaliśmy, ponieważ tak naprawdę to jest dopiero pomoc w momencie, kiedy my możemy realnie jakby pomóc kobiecie z dziećmi, udzielić schronienia zanim w tej rodzinie dojdzie do jakichkolwiek trwałych zmian, które gwarantują jej bezpieczeństwo. I w tym roku, do dnia dzisiejszego, mówimy o 30 osobach. Jedynie rok kiedy był pożar, był takim rokiem, że więcej osób do nas trafiło. I co jest ważne – mamy u siebie panią z Ustki, więc jakby staliśmy się też dla ościennych gmin rozwiązaniem w sytuacji, kiedy oni mają taki problem. Jest to odpłatnie oczywiście, płacą za jej pobyt. Natomiast okazuje się, że tak naprawdę wcale dużo tych mieszkań  nie jest i często te pytania z innych gmin są – czy macie miejsce i czy możemy umieścić. Więc jakby ten hostel też wpisuje się w takie pomaganie rodzinie, bo czasami po prostu nie ma innego wyjścia, trzeba tej osobie pomóc realnie mieszkaniem. Obecnie przebywają tam trzy kobiety i jedno dziecko. 

Tak że to też jest taka rzecz, którą Chojnice mogą się pochwalić, że takie realne wsparcie jest.

· Radny Jacek Klajna – czyli generalnie jest miejsce, w którym kobiety, ofiary przemocy domowej, mogą uzyskać schronienie.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – ja powiem nawet, że są dwa miejsca, ponieważ na Piłsudskiego 15 Gmina Miejska Chojnice ma mieszkanie, ale też jest umowa Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie ze schroniskiem w Tucholi. Więc to nie jest tak, że my nie mamy wyjścia, bo też musimy mieć świadomość, że przemoc jest specyficzna, czasami trzeba nawet szukać pomocy w innej gminie, bo w tej gminie jest zbyt realne zagrożenie nawet jeżeli to schronienie będzie na Piłsudskiego. I stąd jest oferta Tucholi, jest oferta na Piłsudskiego. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – nie wiem czy nawet gmina Chojnice nie ma czegoś.

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – ma schronisko, ale z tego co wiem już pewnie myślą 
o rezygnacji, bo mają trochę na innych zasadach. 
Pobyt u nas jest czasowy – od 3 do 5 miesięcy. W momencie naprawdę kryzysowym przedłużamy to, natomiast nie mówimy o dłuższym pobycie, bo też musimy mieć świadomość, że to ma być przystanek do lepszego życia. Trudne to jest zadanie, nie ukrywam, ponieważ bardzo trudno jest osobom ciągle przypominać, że to nie jest twoje miejsce, ty to miejsce musisz szukać. Ale udaje nam się. Nie mieliśmy do tej pory przypadku, że ktoś się zasiedział. Nasze rozumienie tego miejsca – to jest na teraz, na to żeby zdobyć zakaz zbliżania, żeby rozwiązać różne rzeczy typowo przemocowe, żeby było dokąd pójść. Natomiast oferty są tak naprawdę dwie 
w tym momencie. To nie jest tak, że Chojnice nie mają nic. Ja uważam, że mają bardzo dużo. Już nie mówię o tych wszystkich programach – korekcyjnym dla osób, które są podejrzane 
o bycie sprawca, grupy wsparcia dla ofiar przemocy. To wszystko się odbywa, pracujemy z całymi rodzinami. Oferta jest, ale jest to taki trudny temat, że nie idzie rozwiązać problemów, te problemy zawsze będą niezależnie od tego ile będziemy mieli pomysłów. Natomiast są miejsca, do których takie osoby mogą się zwrócić o pomoc. I wracają, drodzy Państwo, niestety często dzieci, wnuki. Ale dla mnie tak naprawdę liczy się to, że wiedzą, że mają dokąd wrócić, bo to czasami pokoleniowo po prostu jest praca, że my mieliśmy dziadków, teraz mamy wnuków. Ale grunt, że oni wiedzą, że u nas znajdą pomoc. Chojnice naprawdę mają bardzo fajną sytuację, jeżeli chodzi o pomaganie takie realne, danie schronienia na przykład. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – przy Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie funkcjonuje też punkt interwencji kryzysowej, czyli jest to taki miniośrodek, w którym psycholog, ewentualnie prawnik, udzielają porad. Z tego spisuje się oczywiście informację, która potem jest w formie kartoteki jakiejś zakładana. I jeśli jest taka potrzeba, to rzeczywiście my, jako PCPR, mamy podpisaną umowę z ośrodkiem w Tucholi. To jest ośrodek, który jest finansowany z budżetu państwa, więc nie obciąża on gminy Tuchola i również my nie ponosimy tam odpłatności z tytułu, że na przykład skierujemy jakąś rodzinę, bo najczęściej to jest kobieta z dziećmi, na jakiś czas do tego ośrodka, bo to jest finansowane z budżetu państwa, mamy stosowane porozumienie podpisane, jest kwestia tylko dowiezienia. Więc ta oferta jest i my staramy się. Realizujemy poza tym ze środków naszych powiatowych, ale także ze środków, które pozyskaliśmy z budżetu państwa, program właśnie dla sprawców przemocy w rodzinie, który jest realizowany na terenie powiatu. Tu ze względu na to, że akurat miasto Chojnice jest w tej dobrej sytuacji, że jest Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej 
i wiele tam programów jest realizowanych w tym zakresie, to bardziej skupiliśmy się na tych obszarach powiatu, gdzie rzeczywiście brakuje tego, na przykład Czersk. Realizowaliśmy także w ostatnich latach programy profilaktyczne dla młodzieży w szkołach naszych, gdzie też przedstawiane było właśnie jak unikać tych sytuacji, a jeśli ktoś znajdzie się już naprawdę i jest objęty przemocą, no to wtedy w jaki sposób z tego wychodzić i żeby to się nie powtarzało. 

Tak że jest realizowane, dlatego też ja tutaj bardzo się cieszę, że te programy są skorelowane, bo one nam wspólnie pomagają realizować zadania, które na nas są nałożone.
Rozumiem, że cały materiał sesyjny przyjmujemy do wiadomości i procedowania na najbliższej sesji. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2016 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie,

· projekt uchwały w sprawie obniżenia średniej ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego,

·  projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały w sprawie opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XVI/152/15 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 14 grudnia 2015r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2016r.,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2017r.,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia dopłaty do taryfy za zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Słońce źródłem pozyskiwania energii” planowanego do realizacji w ramach Poddziałania 10.3.1 Odnawialne źródła energii – wsparcie dotacyjne Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014-2020, którego wnioskodawcą będzie Gmina Czersk,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice 
w 2017 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.
Ad. 2

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – punkt drugi – rozpatrywanie spraw bieżących. Czy są jakieś sprawy, które chcielibyśmy omówić? Jeśli nie ma, to dziękuję bardzo. 

Zamykam posiedzenie Komisji Budżetu i Rynku Pracy. 
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